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w p o s ta ć  zarządu centralnego. W  rzeczyw istości te rze­
kom o „po łączon e" organizacje pracują naaal pod  stare- 
nu swemi nazwami, a jak wynika z nadesłanego nam 
z Bydgoszczy pisma, orgarnzac,e te uzależniają płacenie 
składek na rzecz „centrali" od tego, czy „centrala" p ia - 
oow ać będzie korzystnie. Samo „zrzeszen ie" zatem jest 
w istoc e fikcją.

Śledząc uważnie sprawozdani! Zrzeszenia, um_zsz- 
czane w „Sam ochodzie" doszliśmy do ciekaw ych wyni­
ków. W edług tych sprawozdań Poznań jest siedzibą „cen ­
tralnego zarządu , siedzibą okręgu (oczyw iście w  takim 
razi : musi być rówiiJ ?ż zarząd okręgowy), no i wreszcie 
siedzibą fitłji z zarządem na czele.

W e wszystkich trzech zarządach, sądząc z pulbilik a- 
cyj i korespondencyj Zrzeszenia, zasiadają jedne i te sa­
me osoby, które nie umieją absolutnie odgraniczyć swych 
kom petencji -jako centralny, czy okręgow y lub filijny za­
rząd. I tak zarząd filji zwraca sie do innych filij z za- 
rządzeniam1, które winny być wydane przez zarząd ok rę ­
gow y luib centralny. W  innym wypadku zarząd centralny 
zwraca się do jKfoj z poleceniam i, które winny być w yda­
ne za pośredn-ctwem  okręgów  Lub przez okięgi. Zarząd 
illji przedkłada filjoim (niewątpliwie również i Związkom, 

skoro nazywa się Zrzeszeniem) jakieś projekty do zaopi­
niowania. Otrzymując odpow iedzi, pi zedstawia je za ­
rząd filji zebraniu członków  liljti. G dy zebranie to uchwal' 
coś, to  uchwała obowiązuje całe Zrzeszenie, a w ięc 
wszystkie rzekom o zrzeszone Związki, dalej okręgi i filje. 
Dalej zarząd filijny podejmuje jak eś postanowienie, 
przedkłada j,.; członkom  do zaakceptowania i to. w  takjej 
sprawie, kitórajileży w wyłącznej kom petencji centrali, 
a n : okręgu, ani filji. Jednem słow em  —  w yjątkow y ba ­
łagan. N a,przykład zmarł członek Związku szoferów  
w Inowrocławiu. Zarząd fillji uchwala pewną zapom ogę 
i przedkłada tę uchwałę zebramu filji, które ją zatw ier­
dza. W ynika z  teg o  wszystkiego, że zarząd filji jest 
czynnikiem, który zawiaduje wszystkimi zrzeszonym i 
związkami, okręgam i i tiljanr, zaś zebranie członków filji 
w  Poznaniu jest rodzajem parlamentu, k tóry  decyduje 
o wszystkiem, co w Zrzeszeniu, jako1 całości, się dzieje.

Każdy jako tako znający strukturę organizacyjhą
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wie, że absolutnie niedopuszczainem  jest, aby zebranie 
filijre czy zarząd filji— miały decydow ać o  całości zw-ąz- 
ku. Fillja m oże d ecydow ać tyilkc w  tym wypadku, o ile 
jakaś sprawa dotyczy w yłącznie danej filji. Do decyd o­
wania zaś o całości organizacyjnej kompetentny jest Za­
rząd G łówny i Zjazd przedstaw icieli poszczególnych fulji. 
To chyba jasne!

Typow ym  przykładem , dow odzącym  o  istnem p o ­
mieszaniu po jęć organizacyjnych, panującem w  Zrzesze­
niu, stanow i komunikat, um ieszczony w  numerze 4 „S a ­
m ochodu" z 26.X.3(J Komunikat ten  podaje filja poznań­
ska. W  ostatnim ustępie jednym ticheim zarząd centralny 
przypomina obow iązek abonowan.a „Samochodu , bo  
w nim zarząd (jaki?) umieszc-za swe iKomurdkaty. Jakiś 
zarząd wzywa fiiłje do odesłania centrali listę otrzymanych 
od Z. Z, Aut. Zarazem zarząd centralny zwołuje ze­
branie.

W szystkie te przykłady dowodzą, że samo Zrzesze­
nie, albo jest fikcyjnym  tw orem , albo też m enerzy Zrze­
szenia nie mają zgoła zielonego po jęcia  o  pracy organiza­
cyjnej. Na całym  św iecie nie znajdzie się podobnej orga­
nizacji, jalka jest Zrzeszenie, gdzie  filja. jesit dla całej o r ­
ganizacji miarodajnym iii decydującym  czynnikiem.

Jest to dopraw dy unutai bezprzykładny, który mógł 
zrodzić się ty lko w m ózgach ludzi, chorujących na ambi­
cję w dziedzinie,, o której nie mają naw et elementarnych 
pojęć. Jak organizacja, która zbudowana jest na tak dzi­
wacznych, a przytem  Łak kruchych podstawach,, m oże 
zapewnić członkom  strzeżenie icb interesów. Jest to> zu­
pełnie w ykluczone!

W  końcu  pragniemy dać jeden j z s z c z p  typow y przy­
k ład względnie przypom nieć. O to k iedy w mant b. r. 
odbyw ała się w Inspekcj' pracy  konferencja w  sprawie 
um owy dli a k ierow ców  dorożek sam ochodow ych, prezes 
centrali Zrzeszenia, który rów nocześnie jest prezesem  
filji poznańskiej ośw iadczył, że nie m oże podpisyw ać ża­
dnej umowy, bo  musi wedle statutu zasięgnąć zgody 
z Pom orza. Gdzie jesit centrala? w  Poznaniu, czy na P o ­
morzu'? G dzie jest kom petencja prezesa filji w  wypadku, 
kiedy właśnie ch odziło  o sprawę, obchodzącą tylko i w y ­
łącznie fiiliję poznańską.

Doprawdy, gdy isię to  wszystko zważy, dostaje się 
formalinie zawrotu głowy.

Szoferzy Ziem Zachodnich, k tórzy czytają unma 
i widzą ten bałagan, n it m ogą ochłonąć ze zdziwienia, 
że jeszcze są szoferzy, k tórzy  cię  "pffiwie do takiej organi­
zacji należą. Jasnern jest jednak, że orgai.-zac.a zbudow a­
na na takich podstaw ach, wnet sama się załamie.

K. 

KOMUNIKAT W  SPRAWIE ZASIŁKÓW.

Zwracam y Szan. Kolegom  uwagę, że w mysi § 49 
regulaminu, uchw alonego na walnem zebraniu w  diiiu 26 
stycznia 1930 r. p raw o do korzystanie, z zasiłku z tak zw. 
funduszu zapom ogow ego (pośmiertnego) r>rzySł,uguje 
członkom  i ich żonom (o ile należą one do funduszu) —  
dopiero p o  upływie pół roku przynależenia do Związku; 
żonom zaś, p o  upływie pól roku zamsania się"3o tego 
funduszu.

Zar-zad będzie z całą bezwzględnością przestrzegał 
tego postanowienia.

Zwracam y również uwagę, że nieuiszczenie składki 
do funduszu pośmiertnego pozbaw ia członka prawa do 
korzystania z zapomogi, dlatego też apelujemy, aby 
składki te jaknajśpieszniei koledzy  uregulowali.


